
SERWUS! 

Pierwszy semestr definitywnie za nami. Kilka tygodni temu 

rozpoczął się nowy. Nasz zespół redakcyjny nie próżnuje i oto wydali-

śmy już kolejny numer szkolnego pisemka. Wierzymy, że każdy znajdzie 

w nim coś, co go zainteresuje. Zanim jednak przejdziecie do lektury ko-

lejnych stron, chcielibyśmy złożyć wszystkim Kobietom i Mężczyznom 

(tak, tak oni też mają wkrótce – 10 marca – swój dzień; nie jest to 

wprawdzie tak popularne i rozpowszechnione święto jak Dzień Kobiet, 

ale jest) najserdeczniejsze życzenia. 

Życzymy zatem naszym wspaniałym Kobietom i Mężczy-

znom szczęścia, zdrowia, pomyślności, mało smutków, moc radości, 

byście chodzili uśmiechnięci i na co dzień i od święta! 

Zespół redakcyjny Spoko  



Z życia szkoły 

 Jak pisaliśmy w ostatnim numerze SPOKO, dnia 2 grudnia odbyła się 

dziewiąta edycja ogólnopolskiego konkursu z języka angielskiego English High 

Flier, w którym brali udział także uczniowie z naszej szkoły. Ponieważ są już 

znane wyniki, więc miło jest nam poinformować, że uczennica klasy I LO B – 

Anna Kurowska - zajęła pierwsze miejsce w szkole i 14. w województwie. Gratu-

lujemy! 

 

 Dnia 21 grudnia 2009 roku zostały wystawione w naszej 

szkole jasełka. Przedstawienie pokazywało Wigilię w 

„typowym” polskim domu (pracująca mama – Kinga Mrawiec z 

kl. II U, uczące się dzieci - Aneta Grabowska z kl. II TK i Rafał 

Łuka z kl. 1 La oraz tata pijący piwo przed telewizorem – 

Krzysztof Mroczek z kl. III U), przypominającym jednak nieco 

dom ze „Świata według Kiepskich”. 

Historia opowiedziana w czasie jasełek zaczyna się, kiedy ojciec, przeglądając 

gazetę, sięga po kolejną puszkę z piwem i szantażując dzieci tym, że nie dostaną 

pod choinkę wymarzonego komputera, jeżeli w domu nie będzie lśniło, zagania 

je do sprzątania. Kiedy rodzeństwo „pucuje” mieszkanie, do domu wraca zmarz-

nięta i wygięta pod ciężarem zakupów mama. Zauważa, że mąż jeszcze nie kupił 

choinki, więc wysyła go po nią na targ. Po pewnym czasie „głowa rodziny” wra-

ca z zielonym drzewkiem (nieco wybrakowanym i jak się później okazało skra-

dzionym z podwórka sąsiada – Mirek Nasiłowski z kl. I TW) Wreszcie nadchodzi 

wieczór. Rodzina zasiada do wieczerzy, dzieli się opłatkiem. Wydaje się, że 

wszystko będzie już jak należy. Przychodzi jednak pora rozpakowania podarun-

ków (za które w tym roku odpowiedzialny był tata) i pojawiają się kolejne nie-

spodzianki. Oto „hity” prezentowe znalezione pod choinką: alkohol (o dużej mo-

cy) dla pana domu, ogórki kiszone (żeby mąż miał czym zagryzać swój prezencik 

bez konieczności schodzenia do piwnicy) dostała pani domu, dzieci pod choinką 

znalazły kalkulator (przecież nikt nie powiedział, że komputer ma mieć oprócz 

klawiatury jeszcze i monitor; dzieci przecież niezbyt dokładnie precyzują swoje 

marzenia). 

Ważne: pamiętajcie o tym, że nawet najgorszy prezent należy dobrze zapakować. 

Dopiero wtedy mina obdarowanego warta jest uwiecznienia. Mam nadzieję, że 

ani taka Wigilia, ani prezenty nie przytrafiły się nikomu z Was. 

  

 7 stycznia 2010 r. odbył się noworoczno-karnawałowy koncert zespołu 

LIMBOS, który już od wielu lat mamy zaszczyt gościć w naszej szkole. Program 

pod hasłem „MUZYCZNA NATURA CZŁOWIEKA” dostarczył nam wielu nie-
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zapomnianych wrażeń artystycznych Zaprezentowane zostały utwory muzyki 

klasycznej, jazzowej, latynoskiej, bluesowej i rockowej. Mieliśmy okazję wysłu-

chać przebojów uznanych na całym świecie, m.in. „Życzenie”, „Kukułka”, 

„Tijuana Taxi”, „Sweet home Alabama” oraz „Billy Jean” Michaela Jacksona. 

Pan Wiesław Miadziółko, pełen pasji lider grupy, wprowadził nas w świat pol-

skiej muzyki narodowej oraz muzyki światowej. Przekazał nam również wiele 

ciekawych faktów dotyczących m.in. Fryderyka Chopina i Michaela Jacksona. 

Większość z nas widziała już wiele występów tego zespołu w szkole podstawo-

wej czy gimnazjum, lecz z pewnością można powiedzieć, że każdy koncert tej 

grupy jest inny. LIMBOS ciągle potrafi nas czymś zaskoczyć. 

 

 W ostatnim numerze pisaliśmy także o ogólnopolskiej VII Edycji Turnieju 

Szkół Ponadgimnazjalnych w Honorowym Krwiodawstwie pod hasłem „Młoda 

Krew Ratuje Życie”, w którym również nasza szkoła bierze udział. Do końca 

grudnia 2009 roku nasi pełnoletni koledzy oddali w sumie 17 litrów tego cennego 

płynu. Ponieważ wspomniany konkurs trwa do końca maja, więc ponownie ape-

lujemy do tych, którzy chcą i mogą oddać krew, by zgłaszali się do Punktu 

Krwiodawstwa (mieszczącego się w Siedlcach przy ul. Formińskiego 12; czyn-

ne od godz. 7:00 do13:30).  

UWAGA: Prosimy raz jeszcze wszystkie osoby, które pójdą do Punktu 

Krwiodawstwa honorowo oddać krew, by koniecznie mówiły, że są uczniami 

naszej szkoły. 
 

 Dnia 23 lutego odbył się szkolny etap Olimpiady Młodych Producentów. 

Największą liczbę punktów zdobyli: Dariusz Adamiuk, Andrzej Miłkowski, Mi-

chał Pieńkowski, Rafał Pieńkowski, Kamil Stański. Wymienieni uczniowie 

(wszyscy z klasy III TW) reprezentowali naszą szkołę na etapie wojewódzkim 

wspomnianej olimpiady, która odbyła się 25 lutego w Nowym Dworze Mazo-

wieckim. 
 

 15 lutego (a więc tuż po Dniu Zakochanych) został uru-

chomiony w naszej szkole specjalny urząd pocztowy. Jego 

„pracownicy” (na co dzień uczniowie) musieli roznieść listy, 

które jeszcze przed feriami zostały wrzucone do skrzynki. Były 

to bardzo cenne przesyłki, więc nasi szkolni listonosze dokłada-

li wszelkich starań, by dostarczyć je jak najszybciej do rąk adre-

sata. Z zadania wywiązali się znakomicie i wszyscy obdarowani 

mogli już w poniedziałek (a ci, którzy do szkoły zawitali dzień później – we wto-

rek) cieszyć się z otrzymanej walentynki.    Olga i Michał 

Z życia szkoły 
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Wigilia międzynarodowa 
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 17 grudnia w naszej szkole odbyło się 

niepowtarzalne spotkanie "3 Króli". Mieliśmy 

przyjemność rozmawiać z naszymi gośćmi z Ka-

merunu, Białorusi i Niemiec. W spotkaniu 

uczestniczyły klasy III TW, I TAK, II LB. Dzięki 

ciekawym pytaniom zadawanym w imieniu ze-

branych przez Ewę z III TW i Violę z II LB, do-

wiedzieliśmy się, czym pachną święta w krajach 

naszych gości, co dostali od Mikołaja na pierwsze święta, co ich zaskoczyło w na-

szych polskich tradycjach. Niezapomniane będą dla nas zaśpiewane przez nich kolę-

dy...  

Nasi goście mieli za zadanie przemycić po jednym kłamstwie na temat tra-

dycji spędzania świąt Bożego Narodzenia w ich kraju. Osoba, która na koniec podała-

by trzy "międzynarodowe kłamstwa" mogła otrzymać 5 z j. niemieckiego lub rosyj-

skiego... Niestety udało nam się to gremialnie i ocena została rozłożona na wszyst-

kich uczestników:) 

 
 

Nasza reporterka także była na tym spotkaniu i oto, co usłyszała od innych 

uczestników: 

 

 

„To było najfajniejsze przeżycie, jakie miałam w tej szkole" 

 

„Dzięki naszym gościom dużo dowiedziałem się o świętach w innych krajach i stałem 

się bardziej tolerancyjny, dziękuję organizatorom" 

 

„Chciałabym, żeby było więcej takich spotkań, to 

uczy tolerancji" 

 

„O wielu rzeczach usłyszałem po raz pierwszy, 

najbardziej ciekawe było wsłuchiwanie się w ich 

opowieści i próba złapania ich na kłamstwie:)" 

 

„Dla mnie to nie była tylko międzynarodowa Wi-

gilia, ale cudownie spędzony czas" 

 

„Chciałabym mówić tak po niemiecku i angielsku, jak nasi obcokrajowcy po polsku 

buuuu!" 

„Trzej Królowie” 
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  7 – 11 grudnia 2009 r.  

 

 

  

 

 

 Tydzień Wolontariatu to orga-

nizowane po raz pierwszy w ramach 

programu społecznego „Szkoła bez 

przemocy” ogólnopolskie wydarze-

nie propagujące ideę wolontariatu. 

Ponieważ w naszej szkole już od 

kilku lat działa Koło Caritas, zrzeszające młodych ludzi bezinteresownie po-

święcających swój wolny czas potrzebującym, więc i my włączyliśmy się do 

w w/w akcji. 

 Przemoc i zachowania agresywne wśród młodych ludzi są bardzo czę-

sto konsekwencją nudy oraz źle wykorzystanego wolnego czasu. Wolontariat 

(oprócz tego, że uczy postawy szacunku i tolerancji wobec drugiego człowie-

ka) pomaga ów czas zagospodarować. Nie wszyscy jednak wiedzą na czym 

tak naprawdę polega praca wolontariusza ani kto może nim być. Spotkanie, 

które odbyło się w naszej szkole pozwoliło uzyskać odpowiedzi na te pytania. 

 W środę (9 grudnia) gościliśmy siostrę Maksymilianę pracującą w 

świetlicy socjoterapeutycznej Caritas Diecezji Siedleckiej. Siostra podzieliła 

się z nami swoim doświadczeniem nabytym w wielu ośrodkach niosących 

pomoc innym. Powiedziała o satysfakcji i korzyściach duchowych, jakie daje 

wolontariat. Omówiła specyfikę poszczególnych placówek, w których ludzie 

dobrego serca mogą realizować swoje altruistyczne pasje. Zachęcała 

uczniów, by przyłączyli się do działającego już Koła Caritas. 

W czasie spotkania młodzieży z naszej szkoły zostały wręczone dy-

plomy uznania za ukończenie szkolenia z zakresu wolontariatu, które odbyło 

się w Broku i w Siedleckim Carits. 

 Na zakończenie, uczniowie działający w wolontariacie, podzielili się 

swoimi refleksjami dotyczącymi ich pracy w różnych siedleckich placów-

kach: Świetlicy Terapeutycznej Caritas, świetlicy przy kościele św. Stanisła-

wa, Domu Małego Dziecka oraz „Domu nad Stawami”. 

 

Tydzień Wolontariatu 



Dobro pilnie poszukiwane 

 

 

 

 

 

 

 W sobotnim wydaniu (20.02.2010 r.) 

dziennika Polska The Times ukazał się arty-

kuł pt. „Szkolni poszukiwacze zagubionego 

dobra”, opisujący działania młodzieży naszej szkoły. 

Dziennik Polska The Times wraz z Fundacją Orange prowadzi pro-

gram „Szkoła bez przemocy”, której patronem honorowym jest prezydent 

RP. 

W tym roku szkolnym nasza placówka po raz pierwszy przyłączyła 

się do akcji (jej koordynatorem jest pan prof. Marek Mielecki). Przeprowa-

dziliśmy już w ramach akcji Tydzień Wolontariatu (patrz poprzednia strona) i 

realizujemy zgłoszony projekt „Dobro pilnie poszukiwane”. 

Wolontariusze aktywnie pomagają potrzebującym. Działają w pięciu 

grupach, a każda z nich ma inne zadania. Jedna odwiedza Dom Małego 

Dziecka, ofiarowując jego wychowankom czas i serce, inna pomaga w nauce 

dzieciom ze świetlicy terapeutycznej przy siedleckim Caritasie oraz na tere-

nie parafii św. Stanisława. Wolontariusze opiekują się też seniorami z pobli-

skiego domu opieki społecznej.  
Beata Tarkowska 
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Trochę statystyki 

Niedawno skończył się pierwszy semestr. Oj, nie wypadliśmy najlepiej, 

oj nie… Średnia ocen nie zachwyca, frekwencja też mogłaby być lepsza… Wszy-

scy mamy jednak silne postanowienia (noworoczne rzecz jasna), że bierzemy się 

solidnie do pracy i już wkrótce będzie na pewno lepiej. 
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 Trochę statystyki 

Matury próbne też wypadły słabiutko. Poniższe zestawienia mówią sa-

me za siebie. Maturzysto! Do roboty! 

Matura próbna OPERON 2009
Zdawalność języka polskiego jako przedmiotu obowiązkowego w podziale na klasy.
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Trochę statystyki 
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Studniówka 2010 
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13 lutego 2010 r. w ZAJEŹDZIE EUROPA odbył się bal klas matural-

nych. Tuż przed godziną 18:00 (bo na tę właśnie porę było zaplanowane rozpoczęcie 

imprezy) lokal zaczął się zapełniać elegancko ubranymi damami i dżentelmenami. 

Część oficjalną studniówki poprowadzili: Weronika Płatek i Michał Romań-

czuk. To właśnie oni (w imieniu wszystkich maturzystów) powitali przybyłych gości: 

dyrekcję szkoły, wychowawców klas, nauczycieli oraz uczniów wraz z ich osobami 

towarzyszącymi 

Jak na każdej studniówce, tak i na naszej, nie mogło zabraknąć najbardziej 

charakterystycznego akcentu - poloneza. Odpowiednia muzyka, strój, wyjątkowo 

dostojny wygląd tancerzy sprawiły, że wszystkie układy taneczne przygotowane ra-

zem z nauczycielami wf-u dla każdej z klas, były jedyne i niepowtarzalne. Kolejnym 

punktem programu był walc wiedeński. Po tych dwóch obowiązkowych tańcach nad-

szedł czas na przemówienia. Jako pierwszy głos zabrał dyrektor szkoły – pan Leszek 

Rozbicki. Następnie kilka słów do nas skierował pan przewodniczący Rady Rodzi-

ców oraz przedstawiciele siedleckich władz. 

Po części oficjalnej usiedliśmy do stołów. Gdy już zaspokoiliśmy pierwszy 

głód, każda z klas została zaproszona na sesję zdjęciową. W końcu usłyszeliśmy dłu-

go wyczekiwane słowa: „Zapraszamy wszystkich na parkiet”. Zespół „Modem” za-

czął grać i rozpoczęła się zabawa, która trwała aż do godziny 5:00 rano. 

Studniówka to chyba najważniejszy bal w życiu młodego człowieka. Jest on 

zarazem niezapomnianym przeżyciem, jak i okazją do ostatniej wspólnej zabawy 

całej klasy. To także czas, kiedy wiele osób uświadamia sobie, że „już za sto dni ma-

tura”. Nie pozostaje nam więc nic innego, jak tylko życzyć wszystkim tegorocznym 

maturzystom sukcesów na egzaminach! 

 

Sylwia, Michał, Patrycja  



 Już za kilkanaście tygodni matura. W jakiej kondycji są nasi koledzy, 

których niedługo czeka ten ważny egzamin, jak się czują, czego się obawiają, jak 

widzą swoją przyszłość? Oto fragmenty wypowiedzi niektórych z nich. 
 

 „Nie boję się matury. Uważam, że moja ciężka, 3-letnia praca nie pójdzie na 

marne. Zacznę się bać, jak nie zdam.” (Kamisia) 
 

 „Obawiam się matury pisemnej z polskiego, ponieważ jest wielki problem z 

trafieniem w klucz egzaminatora. Zadania z matematyki mogą być trudne, ale nie 

muszą. Nie boję się języka – czuję się pewnie.” (Rycząca 40-tka) 
 

 „Względem matury mam obawy, ale i pewne oczekiwania. Chciałbym bardzo 

dobrze wypaść, bo przecież ten egzamin otwiera mi okno na świat. Największy strach 

wzbudza we mnie rozszerzona matura z fizyki, matematyki i chemii, ale myślę, że 

sobie poradzę, ponieważ dużo się uczę. Karierę zawodową wiążę z wojskiem. Kiedyś 

chciałbym odgrywać w nim ważną rolę.” (Dudi) 
 

 „Troszeczkę się stresuję. Mam nadzieję, że zdam. Najbardziej boję się pol-

skiego.” (Lady 18) 
 

 „Ja się matury nie boję, ponieważ, jak się jest dobrze przygotowanym to nie 

ma co się obawiać. Jedyna wątpliwa sprawa – matematyka.” (Puzonka) 
 

 „Na pewno nie zdam matury, a na pewno już nie zdam z matmy, więc dal-

szych planów nie mam. Zbyt dużo zaległości, by zdać.” (Gabi) 
 

 „Martwię się maturą, bo jest to jednak bardzo ważny dokument, który ułatwia 

życie. Najbardziej boję się matematyki. Uważam, że nie powinna być obowiązkowa. 

Kto chce, niech ją pisze. Osoby, które idą do klasy językowej czy biologiczno-

chemicznej raczej nie wiążą swej przyszłości z matematyką.” (Złotko) 
 

 „Matura jest bardzo ważnym egzaminem. Staram się do niego podejść bardzo 

poważnie, gdyż zaważy on na reszcie mojego życia.” (***) 
 

 „Boję się matur ustnych. A najgorsze co może być, to matura z matematyki! 

Mogłyby być przynajmniej łatwe zadania (bez ciągów, geometrii, logaryt-

mów).” (Delfin) 
 

 „Chciałbym zdać… Najbardziej obawiam się egzaminu z matematyki, ponie-

waż zbyt mało się uczyłem. Obawiam się również matur ustnych. Jeżeli jednak ja-

kimś cudem uda mi się zdać, wybiorę się na jakieś studia.” (Janol) 
 

 „Wystarczy jedno słowo – MATMA. Mam nadzieję, że CKE rozumie nasze 

obawy… Zupełnie nie boję się angielskiego i polskiego:)” (Michał) 
 

 „Najbardziej obawiam się polskiego. Cieszę się, że wprowadzono maturę z 

matematyki, bo ten przedmiot nie przysparza mi większych kłopotów. Z tego wyni-

ka, że mój umysł jest odtwórczy, a nie twórczy i byłby ze mnie dobry ekonomista a 

nie pisarz. Kiedy słyszę słowo MATURA od razu przechodzą po mnie ciarki, a to 
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Wkrótce matura… 



głównie dlatego, że ten egzamin jest coraz bliżej.” (Lewy) 
 

 „Matura jest dla mnie egzaminem, który zaważy na moim całym życiu. Zade-

cyduje, gdzie się dostanę na studia i czy będę miał lepszą pracę czy gorszą.” (P. D.) 
 

 „Boję się matury, bo wydaje mi się, że nie jestem do niej dobrze przygotowa-

na, a nawet jak bym była to stres może zrobić wszystko i sprawi, że zapomnę nawet 

najprostsze rzeczy albo odejmie mi mowę i tej matury w końcu nie zdam.” (Wiolka) 
 

 „Matura… może to i potrzebne, lecz matematyka nie każdemu (tak jak mi) 

jest potrzebna do życia. Polski - tak,  język obcy – czemu nie, ale po co komuś, kto 

idzie na prawo czy medycynę matematyka? System oświaty wraz z nową maturą jest 

równie udany, co zrzucenie bomby na Hiroszimę i Nagasaki. Równie dobra elimina-

cja ludzi. (S. P.) 
 

 „Najbardziej obawiam się matury z matematyki! Jestem pewna, że nie zdam. 

Moim zdaniem w ogóle nie powinno jej być, bo nie każdy człowiek ma ścisły 

umysł! Zabrali nam prawo wyboru!” (Pawulon) 
 

 „Mój strach, jak i chyba większości uczniów (nie mówiąc o klasach matema-

tycznych), jest związany z maturą z matematyki. Nie jestem zadowolona z wprowa-

dzenia tego przedmiotu w ramach egzaminów obowiązkowych. Po prostu się boję, 

że przez to zawalę maturę. Ale jakoś to będzie:)” (Mieniena) 
 

 „Matura z matematyki to głupota, ponieważ nie każdy ma talent do liczenia i 

wiele osób może nie zdać, a państwu powinno zależeć na tym, by Polacy byli wy-

kształceni. Poza tym matura to bzdura, bo jakiś jeden test nie musi świadczyć o wie-

dzy ucznia, a może zepsuć całe jego życie.” (Olszak) 
 

 „Zdawanie matury z matematyki to głupota. Jestem pewna, że nie zdam. W 

sierpniu jest jeszcze poprawa, więc może się douczę.” (Orzeszek) 
 

 „Największą obawą jest świadomość tego, że gdy podwinie się noga, będę 

miała wyrzuty sumienia z powodu tego, że robiłam zbyt mało, by przygotować się 

należycie do matury. Gdy zdam, poczuję się naprawdę jak osoba dorosła, bo prze-

cież jest to egzamin, który określa nas jako osoby już dorosłe.” (Żabcia) 
 

 „Jestem pewna na 99%, że zdam maturę, ponieważ ciężko na to pracuję i 

poświęcam dużo czasu na powtarzanie materiału.” (Sylwia) 
 

 „Boję się, że nie zdam i nie dostanę się na wymarzone studia. Boję się, bo od 

tego zależy moja przyszłość. Oczekuję, że matura nie będzie zbyt trudna, cho-

ciaż…” (Elvis) 
 

 „Bardzo boję się matury z angielskiego (zarówno pisemnej, jak i ustnej), po-

nieważ mam bardzo słabą pamięć. Boję się też, że nie zdam matury z matematyki 

rozszerzonej, bo mogą być trudne zadania.” (Emilcia) 

12 

Wkrótce matura… 
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Apel do maturzystów 

 

 

 

  

 

 

 Coraz częściej pojawia się w mojej 

głowie myśl, że zaczynam zrzędzić. Słyszę 

siebie jakby z zewnątrz i wcale się sobie nie 

podobam. Najgorzej jest w poniedziałki i w 

środy. Pot występuje mi na czoło i zaczynam 

się czuć niewyraźnie, otwieram kilka okien, 

łapię świeże powietrze w klatę i próbuję się 

zdystansować. Nie jest łatwo akceptować te wszystkie Wasze dolegliwości, odczula-

nia, zaspania, spóźnienia, tragedie miłosne, rozkojarzenie, brak celów na przyszłość i 

bierność. Chętnie zamieniłabym się z Syzyfem, mam wrażenie, że jego kamień, to 

żwir w bucie w porównaniu do odpowiedzialności jaka na nas spoczywa.  

 Mówiąc Wam kolejny raz o krzywej zapominania (UWAGA! powtórzę to 

jeszcze raz: jeśli w ciągu 5 dni nie powtórzysz nauczonych treści, zapomnisz do 70-

%), możliwościach Internetu (www.iik.de, www.deutschlern.net, www.deutsche-

welle.de), systematycznym uczeniu się (czy wyhodujesz krzak pomidorów podlewa-

jąc go 5 razy w sezonie, raz przelewając raz przesuszając, raz polewając wywarem z 

pokrzyw - uwaga EKOLOGIA, raz wystawiając je na pożarcie mszycom?), pisaniu 

listów, ogłoszeń itp. pobudzaniu jakimkolwiek impulsem waszych mózgów do my-

ślenia, czuję się jak po 5 rundzie na diabelskim kole z 5 batonikami w trzewiach. 

Czasami chciałabym być dr Housem i mieć możliwość przeprowadzenia na moich 

maturzystach wstrząsów. Nie spać, nie spać! Działać! Czy 

tylko ja słyszę tą cykającą bombę ustawioną na 5 maja? 

Sama jej nie zdetonuję, a Wy ciągle gdzie indziej... To 

okropne uczucie, mieć gdzieś w tyle głowy myśl, że zale-

ży mi (nam) na Waszym egzaminie bardziej niż Wam. 

Chciałabym widzieć Was walczących, ambitnych, wrażli-

wych, jakiś, bo tylko wtedy macie szansę na ciekawe ży-

cie - to normalne, gdzie nie będzie nikt oceniał waszych 

możliwości procentami i ocenami. No sami widzicie - 

zaczynam zrzędzić. Idę otworzyć okno. 

 

 Anka Kizeweter 

http://www.iik.de
http://www.deutschlern.net
http://www.deutsche-welle.de
http://www.deutsche-welle.de
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KONKURS 
Z okazji Dnia Patrona Szko-

ły ogłaszamy konkurs na  

karykaturę Kazimierza 

Wielkiego. Zachęcamy też 

do udziału  

w konkursie historycznym. 

Praca plastyczna  ma odzwierciedlać wygląd, cechy i rządy władcy. For-

mat A4. Karykaturę należy złożyć do 03 marca do p. Anety Pacheckiej. 

Aby dać możliwość wykazania się uczniom , którzy nie posiadają talen-

tów plastycznych ogłaszamy dodatkowo                        

 
KONKURS HISTORYCZNY 

 
Przeczytaj uważnie tekst zamieszczony poniżej. Jest to krótka biogra-

fia Kazimierza Wielkiego. Celowo umieściliśmy w niej siedem  błędnych 

informacji. Pierwszych trzech uczniów, którzy zgłoszą się do p. Anety 

Pacheckiej z poprawną wersją tekstu otrzyma ocenę celującą z historii 

(niezależnie od uczącego nauczyciela). Przewidziano również nagrody 

książkowe.  

Życzymy powodzenia wszystkim uczestnikom obu konkursów. 

 
 Kazimierz III Wielki (ur. 30 kwietnia 1311 w Kowalu – zm. 5 listopada 

1370 w Krakowie) – król Polski w latach 1333-1370, ostatni władca z dynastii Pia-

stów na polskim tronie. Syn Władysława I Łokietka i Katarzyny Kaliskiej 

(Bolesławówny), córki Bolesława Pobożnego. 

 Ojciec przygotowywał młodego Kazimierza do jego przyszłych obowiąz-

ków. Rodzice otaczali go szczególnie troskliwą opieką, gdyż dość szybko zmarli 



jego bracia. W 1333 roku zmarł Władysław Łokietek, a Kazimierz zwany później 

Wielkim przejął po nim rządy. Jego koronacja na króla Polski odbyła się w tym sa-

mym roku na Wawelu. 

 Początki panowania były bardzo trudne, ponieważ państwo było rozbite i sła-

be, ponadto istniała groźba ataku ze strony silniejszych sąsiadów. Dlatego też musiał 

on skoncentrować się na polityce zagranicznej. Najpierw przedłużył rozejm z Krzy-

żakami, który wygasał 23 maja 1333 r. Następnie porozumiał się z Habsburgami wła-

dającymi Brandenburgią. Później w 1335 roku na zjeździe w Wyszechradzie oddał 

Pomorze Krzyżakom w „wieczystą jałmużnę”, w zamian zyskując Kujawy i ziemię 

dobrzyńską w ich starych granicach. W tym czasie Kazimierz Wielki odniósł pierw-

szy poważny sukces dyplomatyczny. Za 30000 kop groszy praskich wykupił zrzecze-

nie się przez króla czeskiego Jana Luksemburskiego pretensji do korony polskiej.  

 W 1339 roku ponownie doszło do eskalacji problemu z Krzyżakami. Zawarty 

wcześniej kompromis nie zadowalał żadnej ze stron, dlatego też zwrócono się o po-

moc do papieża. W neutralnej wówczas Pradze zorganizowano proces arbitrażowy 

przed legatem papieskim. Wyrok nakazywał Krzyżakom zwrócić królowi polskiemu 

Pomorze Gdańskie, ziemię chełmińską, inowrocławską, brzeską, dobrzyńską i micha-

łowską oraz zapłacić Polsce odszkodowanie i pokryć koszty procesu. Wpływy Zako-

nu Krzyżackiego były jednak na tyle silne, że wyroku nie wykonano. Ostatecznie 

obie strony porozumiały się i zawarły pokój w 1343 roku w Toruniu. Wedle układu 

Zakon zwracał Kujawy z ziemią dobrzyńską, a Kazimierz Wielki ustępował z Pomo-

rza (wciąż jednak tytułował się władcą Pomorza) i ziemi chełmińskiej. 

 W latach 1349-1352 Kazimierz Wielki opanował większość Rusi Halicko-

Włodzimierskiej. W 1356 roku ugruntował swoją pozycję na Mazowszu, a w 1366 

roku brał udział w podziale Rusi Włodzimierskiej, uzyskując m.in. Włodzimierz. 

Udało mu się również odzyskać Śląsk i Pomorze Gdańskie. 

 W polityce wewnętrznej Kazimierz Wielki próbował scentralizować państwo i 

wzmocnić swoją władzę. Zaczął kształtować administrację centralną, ujednolicił pra-

wo, wprowadzając statuty dla Małopolski i Wielkopolski. Oprócz tego dbał o rozwój 

miast, nadawał prawa miejskie nowym ośrodkom, w tym Bydgoszczy. Dbał o rozwój 

oświaty, czego przykładem było powołanie przez niego w 1364 r. Akademii Krakow-

skiej. 

 Kazimierz Wielki nie miał legalnego syna. Już w 1339 r. wszedł w sojusz z 

Andegawenami Węgierskimi, dzięki czemu zyskał ich poparcie. Ceną tego było przy-

znanie im następstwa tronu polskiego w razie bezpotomnej śmierci króla. Kolejną  
tego typu deklarację zawarto w 1369 roku, potwierdzając prawa Andegawenów do 

tronu polskiego. Rok później Kazimierz III Wielki zmarł, a na tronie polskim zasiadła 

nowa dynastia. 

 

Czy znalazłeś już błędy? Powodzenia! 
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Na koniec proponujemy coś dla rozrywki z historią w tle, czyli  

CIEKAWOSTKI na temat Kazimierza Wielkiego 

„Taką bowiem, pałał gorliwością o podźwignięcie i wzbogacenie swego króle-

stwa, iż zastawszy Polskę glinianą, drewnianą i nieschludną, zostawił ją murowaną 

ozdobną i wspaniałą. A lubo sam skłonny był do cielesnej rozpusty, duchownych 

wszelako o których wiedział, że byli skromni, powściągliwi i w powinnościach pilni, 

albo nauką i zdolnością jaką celowali chociażby byli niskiego rodu i pochodzenia, w 

wielkiej chował czci i łasce”. […] Skłonny był do biesiad, miłostek i innych rozko-

szy, życzliwy ojczyźnie, dla poddanych wyrozumiały […] ludziom wszelkiego stanu, 

płci i wieku dawał łatwy przystęp do siebie. (Jan Długosz o królu) 

Choć historia nadała mu przydomek Wielki, prywatne życie króla Kazimierza 

pełne było skandali, w których sporą rolę odegrały kobiety. Słabość ostatniego z Pia-

stów do płci pięknej, była przyczyną wielu jego problemów.. Na szczęście dla władcy 

nie było wtedy internetu i mediów , bo bez wątpienia zostałby królem YouTube. 

Pierwszy skandal, i to międzynarodowy, Kazimierz wywołał już jako 19 letni 

młodzieniec. W 1329 roku ojciec Władysław Łokietek wysłał go na Węgry. Tam pod 

czujnym okiem siostry, Elżbiety Łokietkównej i jej męża króla Karola Roberta Ande-

gaweńskiego miał zdobywać dyplomatyczne szlify. Zamiast tego jednak królewicz 

zgłębiał tajniki uwodzenia. Zagiął parol na Klarę Zach, dworkę królowej. W intrygę 

wciągnął królową Elżbietę, która to ze wspomnianą dworką przybyła razu pewnego 

do komnaty Kazimierza. Po pewnym czasie Elżbieta oddaliła się po angielsku. Mło-

dzi mogli zostać sami. Dalszego ciągu możemy się tylko domyślać. Zapewne cała 

sprawa minęłaby bez echa, gdyby Klara o wszystkim, co się stało nie opowiedziała 

ojcu. Ten nie mogąc znieść pohańbienia córki, porwał się z mieczem na króla. Zama-

chowca udało się powstrzymać, ale królowa Elżbieta straciła cztery palce u ręki, a 

król salwował się ucieczką pod stół. Niedoszły królobójca poniósł okrutną karę, jego 

ciało przywiązane do konia włóczono po całym kraju. Kary dotknęły całą rodzinę 

Zachów. 

W 1356 roku Kazimierz bawił w Pradze, gdzie poznał piękną wdówkę, która tak 

go zauroczyła, że postanowił zabrać ją do Krakowa. Tutaj według niektórych przeka-

zów poślubił Czeszkę i nie przeszkadzał mu zbytnio fakt, że cały czas żyła jeszcze 

jego druga żona Adelajda. Wkrótce okazało się, że Krystyna nie jest taka piękna na 

jaką wyglądała, miała „świerzb i była łysa”. Król szybko związek unieważnił, a ko-

chankę oddalił. 

Największą miłością króla była podobno przepiękna Żydówka Estera. Pomimo 

zakazów religijnych Kazimierz, wręcz oszalał dla pięknej Ester-

ki. Owocem tego szaleństwa było najprawdopodobniej dwóch 

synów i kilka córek. Jak wieść gminna niosła, właśnie słabość do 

Esterki była przyczyną licznych przywilejów gospodarczych 

nadawanych Żydom przez Kazimierza Wielkiego.       Oprac.A.P. 
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 Duże sukcesy odnosi futbolowa drużyna sportowa 

Internatu ZSP nr 4 w Siedlcach. Zespół piłkarski (złożony 

z wychowanków internatu – uczniów ZSP nr 4 i innych 

siedleckich szkół średnich) nie ma sobie równych w mie-

ście. Podczas rozgrywanego w grudniu 2009 r. Turnieju 

Czterech Internatów w halowej piłce nożnej, team 

„Rolnika” wywalczył pierwsze miejsce i tym samym zdo-

był Puchar Integracyjny oraz sławę najlepszej sportowo 

placówki wychowawczej w Siedlcach. 

 Nasza drużyna pokonała (już drugi rok z rzędu) 

inne internaty siedleckie, tj. „Elektryk” (ZSP nr 1), „Prus” (I LO) oraz Bursę Katolic-

ką. Turniej rozgrywany był na pełnowymiarowej hali sportowej I LO przy ulicy Flo-

riańskiej. Wcześniej (październik – listopad 2009) przygotowawcze mecze towarzy-

skie rozgrywano na boisku „Orlika”, należącym do internatu ZSP nr 1. Również te 

mecze (wszystkie) zostały wygrane przez drużynę „Rolnika”. 

 Wyniki meczów Turnieju Czterech Internatów (01. – 14 XII 2009 r.): 

Bursa – „Rolnik”: 6 – 3 

„Elektryk” – „Rolnik”: 6 – 9 

„Prus” – „Rolnik”: 2 – 8 

Finał: Bursa – „Rolnik”: 4 – 6 

 

Kadra I drużyny: Mateusz Kowalczyk, Łukasz Baranow (II LO), Piotr Kazu-

lo, Marcin Matuszewski, Paweł Domański, Rafał Brzoza, Marcin Izdebski, Damian 

Rdzanek, Adam Matuszewski, Dariusz Wróbel, Krzysztof Mroczek, Kacper Kuć 

(ZSP nr 5), Mateusz Rączka (Gimnazjum nr 1) oraz Łukasz Mianowicz i Konrad 

Juściński (Akademia Podlaska; absolwenci ZSP nr 4) oraz zespół cheerleaders: Kata-

rzyna Dropia, Aneta Siemieńczuk, Sylwia Zaboklicka, Beata Mamcarz. 

 Drużyna dziękuje niżej wymienionym osobom i instytucjom za pomoc w osią-

gnięciu tak wspaniałych wyników: 

dyrektorowi ZSP nr 4 – panu Leszkowi Rozbickiemu za życzliwość i zapewnienie 

transportu, 

profesorowi Jerzemu Miturze – za wsparcie, profesorowi Piotrowi Buczkowi – za 

opiekę, intendentce internatu – za napoje energetyczne nie będące na zakazanej liście 

Światowej Agencji Antydopingowej. 

 

Oprac. P.B. 

17 

Internat ZSP 4 najlepszy w Siedlcach! 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Od początku października w naszej szkole działa Szkolne Koło Filmowe. W 

swoich planach pracy mamy zgłębianie wiedzy o sztuce filmowej, sposobach realiza-

cji i technice rejestracji filmów. Dzięki uprzejmości Dyrekcji i Rady Rodziców udało 

nam się zakupić nową kamerę o dosyć przyzwoitych parametrach. Mamy za sobą 

pierwsze próby nagrań. Zamierzamy rejestrować wydarzenia z życia szkoły i tworzyć 

w ten sposób filmową kronikę. W drugim semestrze zamierzamy zorganizować kilka 

pokazów dzieł filmowych, będących kamieniami milowymi kinematografii. Na te 

projekcje już dzisiaj zapraszamy wszystkich chętnych. Więcej na osobnych plaka-

tach.  

 

ZAPRASZAMY  

 

 M. S.  
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Się kręci 



 

Słowa 

Kocham Cię 

Dwa słowa krótkie, 

A tak wiele znaczą, 

Dwa słowa proste tak, 

A wszystko tłumaczą. 

                     (Paulina) 
 

 

 

Świat 

Mam własny świat 

Różowy jest od kilku lat 

Zawsze był szary i ponury 

Ciągle były w nim burzowe chmury 

Jedna za drugą przechodziły przez pokój mój 

A jaki był świat Twój? 

                     (Paulina) 

 

 

 

 

 

 
Zapomniałam 

Do tej pory imię twoje jest mi obce, 

Jeszcze teraz nie wiem czy to była miłość, 

Przecież tyle czasu już minęło, 

Tyle smutku już ubyło, 

Lecz przybyły kilometry, 

Odjechałam jak najdalej, 

By zapomnieć to, co złe 

I udało się. 

                      (Paulina) 
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Z szuflady biurka 
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English slang 

Definition: One who ruins a good time; a 

negative person who destroys 

the happiness of others. 

Example: 1) Karen is such a party pooper! 

We were having a great time un-

til she showed up.  

 

2) Professor Green is a real party 

pooper -- he gave us an essay to 

write over winter vacation. 

Etymology: A party is a festive social gather-

ing, and 'pooped' means 'tired' 

or 'without energy'. So a 'party 

pooper' is someone who takes all 

the energy out of a social gath-

ering, making everyone tired and 

unhappy. 

Synonyms: killjoy, wet blanket  
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Strona tych, co mówią po rosyjsku 
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Krzyżówka 

 

Pierwsze trzy osoby, które bezbłędnie rozwiążą krzyżówkę i zgłoszą się z 

nią do swojego nauczyciela języka polskiego, otrzymają ocenę bardzo 

dobrą. 

 

Pionowo:  

 

1) Tytuł dramatu, z którego pochodzi cytat: „Nasz naród jak lawa, z wierzchu zimna i 

twarda, sucha i plugawa…”  

2) Autor Deszczu jesiennego;  

3) Bohaterem tej powieści jest Zenon Ziembiewicz;  
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Krzyżówka 

 

4) Bohater fraszki, który szedł spać trzeźwy, a wstał pijany.  

5) Bohater ten nie mógł być z Joasią, bo do spłacenia miał „dług przeklęty”.  

6) Nazwisko kochanki Ziembiewicza.  

7) Utwór żałobny, który był poświęcony osobie zmarłej.  

8) Krótki utwór epicki szczególnie popularny w pozytywizmie.  

9) Nazwisko profesora, który porwał Józia – bohatera powieści Gombrowicza.  

10) Imię córki Stolnika Horeszki.  

11) Autor Smutno mi, Boże.  

12) W jej cieniu tworzył najsłynniejszy polski poeta renesansu.  

13) Bohaterem tej powieści jest Wokulski.  

14) Tytuł dramatu Wyspiańskiego.  

15) Autor satyry Pijaństwo.  

16) Imię Mickiewiczowskiego bohatera, który poświęcił szczęście osobiste na rzecz 

walki z wrogiem ojczyzny.  

17) Żona Macieja Boryny.  

18) Bohater Potopu.  

19) Imię Billewiczówny – najważniejszej postaci kobiecej Potopu.  

20) Imię Soplicy, późniejszego księdza Robaka. 

 

Poziomo:  

 

21) Autor słów: „[…] Polacy nie gęsi i swój język mają” i autor m.in. Żywotu czło-

wieka poczciwego.  

6) Dał się „nabrać” ojcu na opowieść o szklanych domach.  

22) Z tego utworu pochodzą słowa: „Twego dziela Krzciciela, bożycze, usłysz głosy, 

napełń myśli człowiecze.”  

23) Tytuł utworu, który kończy się słowami: „Koniec i bomba, a kto czytał ten trą-

ba.”  

24) Imię średniowiecznego uczonego, który rozmawiał ze śmiercią.  

25) Autor wiersza Ocalony.  

26) Tytuł utworu, którego motto brzmi: „Ludzie ludziom zgotowali ten los.”  

27) Nazwisko bohaterki, która powiedziała: „Na to mamy cztery ściany i sufit, aby 

brudy swoje prać w domu.”  

17) „Było cymbalistów wielu, ale żaden z nich nie śmiał zagrać przy…”  

28) Nazwa rzeki, nad którą toczy się akcja powieści Orzeszkowej.  

29) Sens życia odnalazł na górze Mont Blanc.  

30) Imię Łęckiej.  

31) … Gdański 32) Najwybitniejszy przedstawiciel polskiego renesansu.  

33) Autorka książki-wywiadu z Markiem Edelmanem 
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Michał Romańczuk, Sylwia Kuc,  

Olga Stojak, Paulina Miszczak, 

Paulina Suprun, Patrycja Puzio 

Na ulicy Jaś spotyka swoją dawną nauczycielkę chemii. 

- O witaj Jasiu, czym się teraz zajmujesz?? - pyta na-

uczycielka 

- A wykładam chemię - odpowiada Jaś 

- O to ciekawe, a gdzie?? 

- W Biedronce proszę Pani… 

 

 

 

 

Na egzaminie. Po kilku zadanych pytaniach profesor mówi do studenta: 

- Leje pan wodę. 

- Panie profesorze, cóż zrobić, skoro temat jak rzeka… 

 

 

Pewien młody student miał egzamin pisemny. Siedział sobie w ostatnim rzę-

dzie, więc mógł spokojnie pisać. 

- Pss...! Masz pierwsze? - usłyszał w pewnej chwili za plecami. 

- Mam. 

- To daj. - student przepisał zadanie i podał do tylu po kilku minutach. 

- Pss...! Masz drugie? 

- Mam. 

- To daj. - student przepisał i podał po kolejnych kilku minutach. 

- Pss...! Masz trzecie? 

- Mam. 

- To daj. 

Po chwili, student słyszy zza pleców cichy, stłumio-

ny głos: 

- Pss...! Zdał pan, proszę indeks... 

 

Humor  
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